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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K R Z E M I E N I E C .

Dnia 6 czerwca przybył do Krzemieńca 
W izytator szkół gubernii wołyńskiey i po- 
dolskiey JW . Jan Nepomucen Wyleżyński; 
w tymże dniu zaraz rozpoczął wizytę w Lyce­
um wołyń kiem , podzielił examina swoje 
z przedmiotów naukowych podług zw ązku nauk 
Wykładanych w lyceum: po skończonych exa- 
minach z języków i nauk dawanych w klassach 
czterech niższych, przystąpił do examinowania 
uczniów z n a u k  wyższych, wykładanych na 
kursach, zwracał szczególną uwagę na uczniów, 
którzy przy wielości przedmiotów naukowych, 
którym poświęcają się, z każdego przedmiotu 
tłumaczyli się j&sno , z precyzyą i zrozumiało­
ścią, jaka niezaw odną korzyść odniesioną z na­
uki dowodzi. Trwały examina wizytatorskie cią­
gle zrana i popołudniu dni czternaście. Dnia 
26 czerwca złożona została sessy a publiczna na 
sali fizyczney lyceum, i po zagajeniu słownem 
do okolczności, rozpoczęły się popisy publiczne 
uczniów z nauk całorocznie wykładanych w li­
ceum, w przytomności licznie zebranych zna­
komitych osób, obywateli gubernii wołyńskiey 
i podolskiej, te popisy przeciągały się codzien­
nie zrana od godziny 9 do 12, a po południu 
od godziny 3 do 7mey idaley. Dzień ostatni 
popisów oddany był sessyom, pedagogiczney 
a ana, a uczniów ćwiczących się w dobrem mó­
wieniu i pisaniu po południu, na których ucznio­
wie czytali rosprawy naukowe przez siebie wy­
pracowane w materyacii moralnvch 1 fizycznych 
z wielkiem zadowoleniem. .— Nakoniec dnia 
ostatniego czerwca i rana przy licznem zebra­
niu obywateli odprawione zostały w kościele 
licealnym msza ś. i nabożeństwo rekwialne za 
dusze założyciela szkoły krzemienieckiej- Ta­
deusza Czackiego; po czem cała na ten ob­
chód zebrana publiczność i zgromadzenie osób 
nauczycielskich lyceum, mając na czele W i­
zytatora szkół JW . WłJeżyńskiego, członka 
honorowego Imperatorskiego Uniwersytetu W i­
leńskiego, Senatora, Kasztelana, JW . Hrabiego 
Jana Tarnowskiego, zasiedli w sali biblioteczney 
lyceum. Posiedzenie to zagaił naprzód: dyre­
ktor liceum Sciborski czytaniem rosprawy o po­
żytkach jakie spływają na inne nauki, kunszta 
1 rękodzieła z porządnie wykładanej nauki ma­
tematyki teoryczney, po czem zabrał głos W i­
zytator szkół JW . Wyleźyński, gdzie wspo­
mniawszy celnieysze zasługi założyciela szkoły 

rzemienieckiey, pożytki z ustanowień przy

niey zaprowadzonych , oraz okazawszy, że nie­
wygasła wdzięczność odprowmcyy tuteyszych 
należy Naymiłościwszemu szczęśliwie nam pa­
nującemu Monarsze A l e x a n d r o w i  I, który nie- 
przestaje zaszczycać oycowską Monarszą opie­
ką wszystkie publiczne zaprowadzenia nauko­
we, a po mm troskliwemu o'oświecenie swe­
go wydziału Kuratorowi nauk JO. Xciu Ada­
mowi Czartoryskiemu, Imperatorskiemu Uni­
wersytetowi Wileńskiemu za utrzymywany 
rząd i dostarczanie potrzebnych w instrukcyi 
nauczycielów, dla naszych prowincyy. Nako­
niec wezwał JW . Jana Hrabi Tarnowskiego 
do rozdania nagród uczniom, którzy w tym ro ­
ku odznaczyli się szczególmeyszą pilnością w na­
ukach, moraluem postępowaniem, który jako 
obywatel i oyciec familii, czule przemówiwszy 
do przytomnych, rozdał nagrody w medalach i 
pismach pochwalnveh, dla uczniów następują­
cych: Ordyniee Jan uczeń kursu III odebrał 
medal złoty, accessit do tego medalu ucznio­
wie tegoż kursu: Antoni Tylman, i Grocholski 
Rafał, ńa kursie II odebrali medale srebrne 
uczniowie: Ożarowski Wiktor,Milowrcz Sewe­
ryn, Mieczkowski Ignacy, accesit do tychże me­
dalów uczniowie kursu: tego Sumowski Joachim, 
M eczkowski Domicyan, Ilkiewicz Felix, z kur­
su I drugoletnich, medal srebrny, Tustanowski 
Felicyan, accesit Cyryna Ignacy, na tymże 
kursie pierwszoletnich. Medal srebrny R j ka­
cy,ewski Erazm, accesit Stefański Teodor. 
W  klassie IV medal srebrny: Zakaszewski Cele­
styn, accesit Dąbrowski Antoni. Pisma szcze­
gólne odebrali:'na kursie I drugoletnich: Chle­
bowski Kajetan, Kadłubiski Seweryn. Pierwszo­
letnich Taraoski Jan, Sowiński i Chołoniew­
ski.

A n g l i a .
(z Korr, hamb.) Londyn, dnia i 3 lipca. Dziś 

o godzinie 2 zamknięte zostało posiedzenie 
parlamentu przez samego Xięcia Rejenta. Oto 
jest treść mowy jego, mianey przy tey okoli­
czności. Królewic Jmć wynurzył naprzód żal 
swóy z powodu ciągłey choroby Króla; potem 
oświadczył ukontentowanie swoje z gorliwo­
ści i pilności, z jaką obie Izby w działaniach 
swoich postępowały. Cierpliwe i pracowite 
ich roztrząsanie stanu cyrkulacyi pieniężney 
w królestwie zjednały nayczułsze uznanie Kró- 
lewica Jm ci, i każą mu spodziewać się , że 
użyte skutkiem tego środki przyniosą pożąda­
ny skutek. —  Xiążę dziękuje izbie niższey za



jey zezwolenie pieniężne na potrzeby b ielą­
cego roku , i przekonany jes t ,  że przyjęte 
grodki przezwyciężą trudności finansowe kraju. 
Przyjemną jest dla niego rzeczą widzieć, że 
użyte na ten koniec środki są tak mało uci­
skające niższą klassę. „—• Potein Królewio o- 
b róc iw sz /  się do obu izb, w yraz ił : Źe °d mo­
carstw obcych odbiera ciągle t a  • mocniejsze 
zapewnienia o przyjazney ich chęci dla tego 
kraju Ze smutkiem przychodzi X*ęciu Re­
jentowi wspomnień o -nowych rozruchach w o- 
kolicach rękodzielniczych w celu wzniecenia 
ducha niechęci przeciw prawom i rządowi te­
go k r a ju   Xiąże kończy Zapewnieniem Izb,
iż użyje powierzoney prawami władzy dla u trzy­
mania porządku i spokoyności, i nie wątpi, że 
członkowie P a r lam en ta , za powrotem do 
hrabstw działać będą z całey siły łącznie z wła­
dzami mieyscowerni, dla zniszczenia zamachów, 
k tó re ,  jeśliby się powiociły, powiększyłyby 
bardżiey jeszcze złe, któremu jakoby mają za- 
pobiedz , a którego pod pozorem reformy pra­
wdziwym zamiarem jes t ,  obalenie śzczęśliwey 
naszey konstytućyi. ”

Angielski okręt Brunswick, dowództwa ka­
pitana Alex. F en łing , w drodze z Liverpool 
do G enui, dopędzony był przez fregatę hisz­
pańską, a że nie mógł się prędko zatrzymać, 
czy też Hiszpan nie zrozumiał odpowiedzi ka­
pitana, ze jest anglikiem, dano z fregaty ognia 
do okrętu angielskiego, przez co podróżny je­
den kupiec z Liverpool, imieniem W alker, za­
bity, a wielu maytków i służący kupca ranie­
ni zostali. Po ozem oficer jeden hiszpański 
przybył bacikiem do okrętu angielskiego i prze­
konał się , ż e  mylnie u w a ż a n o  Anglika za k o r ­
sarza p o w s t a ń c ó w ; razem też tłumaczył się 
z nieszczęśliwego zdarzenia, upewniając, i i  nie 
miano zamiaru szkodzenia okrętowi ani osadzie, 
i że wystrzał był skutkiem przypadku. Hisz- 
pani ofiarowali czynić wszelką pom oc, czego 
jednak Kapitan angielski nie przyjął i puścił 
się w dalszą drogę. Z a  przybyciem swo- 
jem do Genui uczynił protestacyą w tey rzeczy, 
i rozumieją, że dowódzca hiszpańskiey frega­
ty pociągniony będzie do odpowiedzi. Po- 
miemona fregata, która dawniey była okrętem 
rossyyśkim, nazywa się Bronte.

Poseł algierski miał wczoray audyencyą u
Xięeia Regenta. _ • f

W czoray w obecności Kięcia io rk  i Xię- 
c 'a W elingtona  doświadczano nowey bateryi 
karałjinowey, wynalazku kapitana Hack. Do­
świadczenie dobrze się udało.

"Wczoray jeszcze, przed rozeyściem się 
parlamentu , wspomniał Pan M . A. Taylor o 
nieprzyjaznym postępku fregaty hiszpańskiey 
przeciw kupieckiemu okrętowi angielskiemu. 
Siodziewam się , mowi 011, że rząd angielski 
n i e  będzie obojętnym na postępek Hiszpana, k t ó ­
ry  dał ognia do n i e u z b r o j o n e g o  okrętu angiel­
skiego i zabił poddanego W .  B rytan ii ,  i z e  

rzad  postara się, ażeby takowy postępek o d ­
niósł przyzwoitą karę. Z r e s z t ą ,  jestto zda­
rzenie tak dziwne i tak przeciwne postępowa­
niu któregoby się od rządu hiszpańskiego spo­
dziewać należało, że widzę się powodowanym, 
zapytać m i n i s t r ó w  , czy mają Wiadomość jaką 
o tey  rzeczy , i czyli jest t a k ą ,  jak ją pisma 
publiczne wystawują? Lord Cwtlarcagh : Rząd

otrzymał też same wiadomości o tey  rzeczy, 
jak je pisma publiczne podają , i natychmiast 
uwiadomił o tćm posła angielskiego przy dwo­
rze madryckim, i uczynił potrzebne kroki, 
aby rzecz tę  ściśle rożpoznać.

“Jeźli wydatków naszych prędko nie o- 
gran iczym y, rzekł wczoray Pan Hutchinson 
w  izbie niżsey , niepodobno będzie na końcu 
wytrzymać. Uczyniono wprawdzie nieco; ale 
jest to niczćm. Potrzeba było kroków olbrzy­
mich. Szanowny członek z miasta Aberdeen, 
Pan P arnell, żądał złożenia rachunku wydat­
ków na wyspie ś. H eleny; ale aieprzyszło do 
tego. Ale jeśli wierzyć można nie którym por 
dan io m , wynoszą one około 000,000 funtów 
s. na rok. Nie ma potrzeby wspominać, że mówię 
razem o uwięzieniu ostatniego Cesarza F rancu­
zów Napoleona Bonapartego. Nie mówię mc 
przeciw aktowi parlamentowemu, który po­
stanowił względem Łeraźnieyszego losu tego 
człowieka, 'jednakże nie mogę pochwalić poią- 
czoney z tern polityki, i muszę zwrócić uw a­
gę, że krążą rozmaite wiadomości o postępowa­
niu, jakiego więzień, ten doznaje. Jeśli wia­
domości te mają zasadę, poniżają one charakter 
narodowy. Jest zatem powinnością tych, k tó ­
rzy  bliższymi są tey  rzeczy, albo zbić te  wia­
domości okazaniem ich fałszu , albo zaradzić 
niesprawiedliwości, na k tó rą  się uskarżają. P e ­
wną jest przecię, że ministrowie tego kraju 
nie dla tego stali się stróżami więzienia Bona­
partego, dla uczy n ien ia  p rzys ług i  in u y m  kratom,
a jednakże nie mogę pojąć, Ak mogą postępo­
wanie swoje w tey mierze utrzymać w rów no­
wadze ze zdrowym rozumem. Niepodobna, a- 
żeby te  p ó ł  m i l i o n a  użyli ku b e z p i e c z e ń s t w u  
i obronie kraiu; inna tu  przyczyna w tein byciź 
musi, z czego się wytłumaczyć nie są w stanie 
albo im też niewolnp. —  Z powodu panującej 
powszechnie miłości pokoju śmiem twierdzić: 
niech przeniosą Bonapartego do środka P ąry ia , 
i niech Król i jego radzcy postępują daley, jak 
dotąd konstytucyynie postępowali, u nie będzie 
można lękać się żadnego niebezpieczeństwa ani 
dla Francyi ani też dla całey Europy, pSiu-  
chaycie! Słuchaycie!) Sumiennie mówię, że uwa­
żam szanownego Kanclerza skarbu z^ dobrego 
człowieka, i dla tego zapytuję go: Czyli nie 
jest powinnością tego wielkiego i pobożnego 
narodu, starać się o to, żeby z tą  znamienitą 
osobą (individuum), jeśli m abyd i przez całe życie 
więźniem, postępować z nay większą przyzwoito­
ścią,, dobrocią i grzecznością? wstydziłbym się 
gdybym całe posiedzenie tego lata opuścił,nie po­
wiedziawszy. nic o postępowaniu z Bonapartym, 
i spodziewam się. że parlament na pierwszem 
posiedzeniu swojem uczyni względem tego po- 
stanbwienie. Mały to nam zaszczyt przyno­
si, żeśmy go pozbawili jednego służącego, k tó­
ry się tak do niego przywiązał ? szczególniej 
powinien naród dbać o t o, żeby Napoleona Bo­
naparte przenieść fcf’ zdrowszego mieysca. 
(Niespodziewani ta i osobliwsza mowa p rze ry ­
waną byhi częstem wołaniem. „Slucnayfcie! S ł a -  

chaycie!” )
Kanclerz skarbu odpowiedział, że podanie 

o kosztach na wysp:e ’*■ Heleny jest prze­
sadzone, i że n a w e t  piątey części nie .wyno­
szą. Na dalsze zaś uwagi Pana Hutchinson nie
dał żadney odpowiedzi.

W in o  Drukować. Ignacy Kom. Gem . C H .-r  *  W in i*  w D; ukerni R odak, ri oitm  oor.ro*.
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0  g  l  o s z  e n  i e. 
i . Sąd T a x a to r sk o -E x d y w izo r sk i ku usa­

tysfa kc jo n o w a n iu  kredytorów  zesz łych  z  tego  
św iata Ja n a  oyca , Leona P odsto lego  Upitsk. 
i M arcina  P isa rza  G rodz. P ołoc. synów  B o ­
rowskich oraz da lszych  z  różnego w zg lęd u  do 
fu n d u szu  onychże regulu jących  pretensye dw o­
ma dekretami rem issyynem i L it. W ileń . G ltgo  
Sądu  2go departamentu determ inow any na o- 
czewiste zaskutecznienie poruczonego dzie ła  
w dniu j g  ominionego miesiąca ju n i i  idącego  
dopiero roku do m ajętności P o d b ic i w  P cie  
Upits. Guber. L it . W ileń . le zą ce j, z jech a w szy  
pod dniem  2 5 tcgóż ominionego m iesiąca ju n ii ,  
p rzez  trzykro tne p r z y  gaze tach  K uryera  L it.  
zam ieszczone aw izacye, w szystk ich  w  ogólności 
kredytorów  zeszłych  B o ro w sk ich , ażeby sami 
przez się , lub um ocowanych z  dow odam i sw ych  
pretensyow  w Sądzie n in ieyszym  ja w il i  się* w z y ­
w ał. Pom im o ja ko w e  ogłoszenie g d y  w  u p ły ­
wie dosyć przeciągłego  czasu ja w ien ia  się, z  prc- 
tensyam i tychże w ierzycie li B orow skich, i d a l­
szych  pretensorow doczekać się nie może po­
stanowił raz jeszcze  obwieścić tychże prctenso- 
róu>, ja k o te i  do m assy ju n d u szu  pociągnio- 
n jc h  debitorow, ażeby k a ż d y  respective swoje­
go stosunku p re ten sy i, i uspraw iedliw ienia się 
przed  dniem 10 następującego miesiąca augu­
sta idącego dopiero J8 eg roku sam p r te z  się 
lub umocowanego w  Sądzie n in ieyszym  e x d y -  
w izorskim  w  m ajątku Podbirzach exystu jq cym  
j a w i ł  się, w  razie zaś n iejaw ienia  się w  ter­
m inie ta ko w ym , że Sąd  całkow ite dzieło  w  na­
mowę weźmie i  na nieśtaw ających pretensorach  
anim issyą w  rzec zy  uzna  a na aebitorach p o ­
szukiw ane od m assy pretensye in  contumatiam  
w ska że , zaw iadam ia . D z ia ło  się w  P odb ir-  
inch  roku ) 8 ig  mca ju l i i  16 dnia.

M ateusz Siesicki b. Z iem . W ilkom , i  E x -  
d y w izo r . P rezyd en t. R a j  mund C hodźko Z iem . 
O szm . Sędzia  E x d y w . F erdynand  D w orzecki 
Podsędek Zierri. W ile y ,  i E x d y w .

R eg en t Jan  Jachim owicz.

Pod zaw iadyw aniem  Głównego rządu wo­
d n e j  \korntnunikacjri p rzy  system ie B erezynskie- 
go kanału odkryli się dwie w akancyi sluznych  
m aistrów  z n znaczeniem  ro czn e j p e n s j i  p ie r ­
wszemu po 8 oo r. a omu po  6 oo rubli assygna­
tam i. D la teg o  od zarządza jącego  w nętrzne- 
m i kom m unil.acyarni V I [  okręgu in żyn ier  p ó ł-  
kowhika  2 go fo n  L durenberga  w zyw ają  się 
n in ie jszą , z łym , aby życzące zająć takowe m ie j ­
sca, ju w ili się do jego w m iasto pow iatow e Lepel 
Białorusko W itebskiey  gubernii, z  ja sn em i o kon- 
duicie i źdatności sw o je j w  takow ym  rzem ieśle  
zaśw iadczeniam i, lub odnieśli się do jeg o  o tym  
listownie.

Colonel Segue de Laurenberg .

Ogłasza się po raz d rug i i trzeci.
2 Excerpt, oświadczenia z Protokułu potoczne­

go K ancelaryi M agistratu  miasią W iln a , w d a ­
cie n iże j  w yra żo n e j zapisanego et eorundem  
pod pieczęcią urzędową tego miasta rekwirują- 
cey stronic jest wydań.

Roku  i B19  miesiąca ju lii i o  dnia. Przed  
B ita m i miasta Guberńskiego W iln a  , stawając o- 
cobiście Scdrczakonni Abraham Kuszelowicz kw as- 
*Y i Z e ltk  Mejerouti.cz Jja'raczew oświadczenie 
poniższe wpisać do protokułu  jto d a li, w tych

wyrazach. Oświadczenie im ieniem  Starozukon- 
nego Abraham a K uszelowicza K w asty i Z e lika  
M sjerow icza B ąracza  m ieszczan m iasta Jicdo- 
w ył zapisuje się w rzeczy  oto; w ileński ,/e- 
szczanin Starozakonny L e y  zer Zehaanow icz Gor­
don będąc dellatorern w innym  rab. srebra. 3oo, 
na realność których w yda ł DLitrom cera g ru f 
p rzez  się podpisany na  okaziciela po hebrąysku, 
na o rdynaryynym  papierze , ręką szkolm ka Li­
ry  asza całkowicie p isa n y  i pieczętarstw em  tegoż 
U ryasza stw ierdzony z terminem, opłaty dnia  
12 junii i 8 ig roku, któren to L e y  zer Gordon 
w dniu rytym ju lij bieżącego i 8 i'g roku p o w yż­
szą  summę rubli srebru. 3oo do rąk  naszych  
Kwasty i Baracza w gotowiznie z a p ła c ił , któ­
remu gdy chcieliśm y łukow y p o w yższy  cerogra f 
jako ju z  opłacony zw ró cić , okazało się, żeśm y  
onego  ̂przypadkiem  w tym że sam ym  dniu  tu  
w mieście .P ilnie zgubili , o jakow ym  p rzyp a d ­
ku dając wiedzieć całsy powszechności oświad 
czarny ( i w  czyn i również do P o lic ji  m iasta  
W d n a  podaliśm y doniesienie:) iż za  pow yższym  
cerograf 'em sum m a jest opłacona, nic się nikom u  
nienależy, że tenże cerogra f przypadkiem  u nas 
z g in ą ł ,  że ktoby onego zna lazł, pow inien zw ró­
cić tem uż L ey  zerowi Gordonowi m ieszkającem u  
w kam ienicy IV . Regenta Sidorowicza. Co do ga ­
zet K uryera L itew . wmieście submitujemy się, 
w Protokule podpisano p r z y  IJębreyskim : nastę­
pnie Abraham Kuszelowicz K w a s ty , Z e lik  M e-  
jerowicz Baraczy.

Correctum Ignacy M isiew icz Regent.
Takowe oświadczenie Piedakcya g a ze ty  tu ­

tejszego  miasta może do druku p rzy ją ć . F ra n ­
ciszek Święcicki. P . Burm istrz M agis. ' W ileński.

2 S tan isław  Sęd zia  G raniczny Gubernski 
G ro d zień sk i, Leonard A dam ow icz S ę d z ia  G ra­
n iczny P ttu  L id zk ieg o  od d a lszysh  współ suk-  
cessorow po ze sz łym  ś. p. F ranciszku A d a m o ­
wiczu S to ln iku  M ścisław skim  Dokumentem  p rzy ­
znanym  do\ w szelkich  d zia łęń  pełnom ocnie u -  
m ocow an i, p r z y  objęciu fu n d u szó w  d rogą  na­
tu ra ln e j sukcessyi na nas p rzyp a d a ją cych , g d y  
do strzeg liśm y , ze rzeczo n y  S to ln ik  A dam ow icz  
p rzez  |c iąg  życ ia  sw ojego  zy sk a w szy  pub liczną  
ufność, m ia ł liczne pow ierzane sobie za  p len i­
p o ten c ja m i ro zm a itych  osob kra jo w ych  i  za ­
gran icznych  inter ess a, k tó rym  p ro tekc ja  p r ze z  
zakroczoną niedawno śmierć S to ln ika  A d a m o ­
w icza  zn iszczoną  z o s ta ła , żeby za ty m  osoby  
[nteressowane p rzez  niewiadomość o ze jśc iu  sw o-  
iego plenipotenta niepolegali na z im n e j i m ar­
tw e j  ju ż  jeg o  czu łośc i;  p rze z  n a le ży tą  tro ­
skliwość postanow iliśm y p o trzykro c  w  K uryerze  
L ittew skim  i  gazecie W a r s z e w s k ie j  publiczność
0 tym  zaw iadom ić , p r z y  tym  ie ź li k tobyko lw iek  
m iął potrzebę u zyska ć  pap iery  ja k o  też p len i­
po tencje  zeszłem u ś. p . Stolnikowi. A d a m o w iczo ­
w i pow ierzane , m oże się w  mieście p o w ia to w ym  
L id z ie  w  G ro d zień sk ie j gubernii żkom unikow ać  
z  czy  niącemi n in ie jsze  zaw iadom ien ie , do dn ia
1 ja n u a r y i 1820 /o k u ,  od te y  z a ś  d a t t y , że 
każden aktor interessow poruczonych  zeszłem u  
Sto lnikow i A dam ow iczow i, z n a jd z ie  swoje d o -  
kum enta  (jakie się ty lko  zn a jd ą )  zalokow anem i 
p r z y  aktach ju ry zd y k c io w  L id zk ieh  zapew nia­
m y. D a t. ) 8 i g  ju l i i  22 dn ia  w W ilnie. 
S tan isław  A dam ow icz Sędz. Gubernski G ran Gro­

dzieński,
jjeonard  A dam ow icz Sędzia  Gran. P ttu  L id  z.

5 K ancełarya JPV. W ileńskiego, cyw ilnego  
G ubernatora,-ogłasza: iż  z powodu ukończone­
go term inu  jedno ro czn e j dzierżaw y dochodow



m ie y s k ic h ,  ja k o  to: b ra m n e g o ,  b ru k o w e g o  r y ­
b n eg o  ta r g u  i  o d  r z n ię te g o  b y d ł a , n a  A n to k o lu  
ło p a tk o w e g o  n a z y w a ją c e g o  się ,  w z y w a  ż y c z ą c y c h  
w z i ą ć  ta k o w e  d o c h o d y  w  a r ę d o w n ą  d z i e r ż a w ę ,  
z  tern, i ż b y  ta k o w i  p r z y b y l i  d la  l i c y ta o y i  do  
W il e ń s k i e y  sk a rb o w e y  i z b y  n a  te rm in y :  p i e r ­
w s z y  d.  2 4 ,  d r u g i  d n ia  2  5 , a  t r z e c i  2 8  t e r a ż n ie y -  
s z e g o  m ie s ią c a  ju l i i ,  z  p r a w n e m i  c w ik c y a m i .  
D .  i 4  j u l i i  1 8 3 9  r. S e k r e ta r z  A .  L a z a r  ow icz .

3 Z a  R e m is s ą  S ą d u  Z ie m s k ie g o  P tu  T e l -  
s z s w s k ie g o  roku  i 8 i g  m a r c a  2 1  p o  u p r z e d z o ­
n y m  o b w ie s z c z e n iu  S ą d  T a x a to r s k o - F x d y w iz o r -  
sk i  w  d o b ra c h  W e n ia c h  w  T e l s z e w s k im  1 S za-  
w e ls k im  P o w i a t a c h  l e ż ą c y c h , d n ia  9  ju n i i  r .  
t e g o  1 8 1 9  w  k o m p le c ie  p o  n i ż e y  p o d p is a n y m  
z ło ż o n y  w s z e lk ie  a k c e s so ry in e  k w e s ty e  z a ła t w i ł  
i  S ą d  sw k y  do d n ia  i 5 8 b ra  n a s tę p n e g o  o d ro ­
c z y ł ,  co ż e b y  w s zy s tk ic h  w ia d o m o ś c i  do sz ło  o d ­
d a j e  s ię  na p u b l ik a tę  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i ­
te w s k ie g o  z  tern u p e w n ie n ie m ,  i ż  w s z y s c y  p r e t e n -  
s o r a w ie  i  k r e d y to r o a i e ,  je ś l i  p r z e z  s ię  lub u m o ­
c o w a n y c h  p le n ip o te n tó w  n ie  z ł ó z ą  sw oich  d o -  
w o d o w  n a d a l  j u ż  w ie c zn e m u  m i lc z e n iu  u le g n ą ,  
bo S ą d  z g o d n ą  z  p r a w e m  z a p i s z e  a m is s y ą .  L a t  
r e k u  1 8 1 9  m c a  j u l i i  1 0  dn iu .
T a d e u s z  M i l w id  S ę d z ia  Z i e m  T e ls z .  p r e z y d u j ą -  

c y  E x d y w i z o r ,  S ę d z ia  G ro d zk i  T e lsz .  i  E x d y .  
M a r c in  G o ez to w d ,  G ro d zk i  T e l s z e w .  P tu  Sę­
d z i a  E x d y w i z o r  S y m o n  M o n tw ic z .

2  M i k o ł a y  P o m a r n a c k i  S ę d z ia  Z ie m s k i  W i ­
le ń sk i , A n io ł  Z a g i ę l i  p i s a r z  Z ie m s k i  W i łk o m ie r -  
sk i,  A d a m  JJauksza S ę d z ia  G ro d zk i  W ileń sk i ,  
W i n c e n t y  B u t le r  P i s a r z  G ro d zk i  W iłk o m ie r .  
J ó z e f  Z ie lo n k o  P i s a r z  G ro d zk i  P tu  ' lrock iego .

O z n a y m u je m y  t y m  n a s z y m  u r z ę d o w y m  obwie-  
s z c z y tn  l i s te m ; i ż  g d y  R e rn issy in ym  S ą d u  G łó w n e­
g o  ,L i t .  W ile ń s k ie g o  D e p a r ta m e n tu  2go dekre tem  
w  roku  1 8 1 8  m ie s ią c a  m a r c a  i  d n ia ,  p o  u l t y m a r ­
n y m  deb itor  a  K a m ień sk ie g o  tk o n w in k o w a n iu f e r o ­
w a n y m ,  na in s ta n c y ą  k r e d y to r o w  je g o  f o lw a r k u  
N a c e h s z e k ,  sc h e d y  z  E x d y w i z y i  L eo n p o lsk ie y ,  i  
w sze lk ieg o  ru ch om ego  m a ją tk u  one g o i ,  o r a z s u m m  
od  deb i tor  ow, do f u n d u s z ó w  j e g o  n a le żn y c h ,  p r z y  
d a l s z y c h  re g u ła c h  d e te rm in o w a n ą  ta x ę  e x d y w i -  
z y ą  za sk u te czn ić  S ą d o w i  E x d y w i z o r skiem u p o ­
lecon o . i w  m oc te g o ż  d ek re tu  z  p r z e z n a c z o n y c h  
u r z ę d n ik ó w ,  S ą d  E x d y w i z o r  ski z ło ż o n y ,  n a  o z n a ­
c z o n y m  p ie rw sz o  z ja z d o w y m  te rm in ie ,  do  f o l w a r ­
ku N a c e h s z e k  z e b r a w s z y  się, lubo p o m ia r y ,  kom -  
p o r ta c y e ,  u r z ą d z e n ie  A d m in i s t r a c y i , in w e n ta c y ą  
i  d a ls z e  p ie r w s z o  z ja z d o w e m u  stopn iow i w łaśc iw e  
w y r o k i  sw e do  sp e łn ie n ia  p o le c a ją c  p o s ta n o w i ł ,  
i p o w t o r n y  z ja z d  sw ó y  n a  d z ie ń  ib  ju l i i  roku te ­
g o ż  1 & 1 8  z a d e te r m in o w a ł , w  a k ie  d la  r z ą d o w y c h  
i  s ą d o w n ic z y c h  d z ie ł  z a tr u d n ia ją c y c h  ; g d y  zb l i ­
ż y ć  sa ty s f u k c y i  d la  k re d y to ro w  nie było  w  m o ­
ż n o ś c i  "E x d y w i z o r sk iego  S ą d u  , t e r a i  w ięc  u zu ­
p e łn ie n ie  r z e c zo n e g o  dekre tu  re m U sy in e g o  p r z e d ­
s ięb io rąc ,  a b y  to p r ó c z  w r ę c z o n y c h  n iek tórym  kre-  
d y to r o m  z  m ie ys sa  r e z y d e n c y i  w ia d o m y m  kopiow ,  
k a ż d e g o  in te r essow an ego  ła tw ie y  w iadom ośc i  d o yść  
m o g ło ,  o b w ie s z c z a m y  nad to :  p r z e z  p u b l ic z n ą
w  g a z e ta c h  K u r y e r a  L i te w sk ie g o  a w i z a c y ą  ,  i ż  
k tó ry k o lw iek  z  n as u r z ę d n i k ó w ,  od  d a t y  p r z e z  
w o ż n ie ń sk ą  r e la c y ą  ob jaw ion ego  p o d a n ia  tego  
o b w ieszc zen ia  w  z a m i e r z o n y m  kom plec ie  do  f o l ­
w a r k u  N a c e l i s z k i  z w a n e g o  w  p o w iec ie  W i le ń s k im  
w  p a r a f i i  P o b o y s k ie y  p o ło żo n e g o ,  z a  t y g o d n i  
c z t e r y ,  l i c z ą c  k a ż d y  t y d z i e ń  p o  dn i  7  z je d z ie m y  
i  d z ie ło  sobie p r z e z  d e k r e t  r e m is s y in y  po lecone  
s tosow nie  do p r a w id e ł  p r z e z e ń  op isa n yc h  za sk u -  
t e c z n ia ć  b ęd z iem y ,  n in i e y s z y m  o s tr z e g a m y ,  o c z y m  
w s z y s tk ie  s t r o n y  w ie d z ą c ,  g d y b y  w  czesnie siebie
w  go to w o ść ,  nie m i t r ę ż ą c  > p o ty m  g o d z in  są d o w y c h
usposobili  j p o d  r y g o r e m  o d p o w ie d z i  z a  s t r a ty  
w  ty m  d o św ia d c zo n e ,  i  obostrzen iem  p r z e z  re m is ­
j ę  a m is y i  o b o w ią zu je m y .

T a k o w e  o b w ieszc zen ie  w o ln o  d r u k o w a ć  1 8 1 9  
j u l i i  1 7  d n ia  M ik o ł a y  P o m a r n a c k i  S ę d z ia  Z ie m .  
W ile ń s k i  P r e z y d  E x d y w i z o r .

3 O d  R z ą d u  g u b e rn ia ln e g o  W i l e ń s k i e g o  
o g ł a s z a  s ię , i ż  z  p o w o d u  n ie ja w ie n ia  się d o  te ­
g o  G u b ern ia ln ego  R z ą d u , n a  t e r m in y  p o d w a -  
k r o ć  n a zn a c zo n e ,  ż y c z ą c y c h  d l a  n a b y c ia  mu­
r o w a n e g o  dom u , b y ł e g o  w  m ieśc ie  W  U nie d z i e r ­
ż a w c y  S o s o w e g o  i  k o n s u m p c y y n e g o  p o b o r o w ,  
ż y d a  S z a i  C y p k i  , i  p o ł o w a  t a k i e g o ż  do m u  
k o m p a n i s t y  w s p o m n io n e g o  C y p k i , 1 d r u g ie g o  
d z i e r ż a w c y  G r u s z k i ,  s z la ch c ic a  F r a n c is z k a  R t ł u ­
k o w s k ie g o  w  W i ln ie  p o ł o ż o n e g o , n a  za sp o k o je ­
nie o d k u p n e y  z a le g ło ś c i  l i c z ą c e y  się w  o g ó le  
a ż  d o t ą d  r u b l i  a ssy n .  145, 8 2 6  kop.  7 6 ,  p r ó c z  
p ó ł  p r o c e n tó w  , z  k tó r y c h  p i e r w s z y  d o m  p r z y ­
j ę t y  n a  e w i k c y ą  d l a  z a b e z p ie c z e n ia  skatrbu 
w  w a r to ś c i  d o  3 y , 5o o  ru b l i  ,  a  o s ta tn ie g o  p o ­
ło w a  d o  52 , 7 bo  ru b l i  a s s y g n w s p o m n i a n y  
R z ą d  n a z n a c z y ł  t r z e c i  r a z  te r m in y  :  p i e r w s z y  
d n ia  2 5 ,  d r u g i  2 8  a  t r z e c i  5 i  m ca  o k lo b r a  
t e r a z n ie y s z e g o  roku  , a z a te m  ż y c z ą c y  b y d ź  
u czę s tn ik iem  t a r g ó w  i  n a b y c ia  t y c h  dorr.ow, z e ­
chcą p r z y b y d ź  na  te te r m in y  d o  t e g o  G uber­
n ia ln e g o  R z ą d u .  D n i a  .15 j u l i i  i S t g  roku.

A s s e s o r  Ja n  I s k r z y c k i .
S e k r e ta r z  K a z i m i e r z  N o w i c k i .

O d  R z ą d u  g u b e rn ia ln e g o  W i l e ń s k ie g o  o g ł a ­
s z a  s i ę ;  i ż  z  p o w o d u  n ie ja w ie n ia  się  do  t e g o  
G u b e rn ia ln e g o  R z ą d u  n a  d a w n i e y  n a z n a c z o n e  
t e r m in y  , d l a  n a b y c ia  m a ją tk u  S z y r w i n t  , b y ­
ł e g o  w  tu t e y s z e y  gu bern ii  p o b o r c y  a k c y z y  od  
tru n k ó w  p o s z l i n y  , J ó z e f a  I J o u w a l d o ,  ocenio­
n e g o  W 1 8 1 7  roku , d o  ru b l i  5o ,5g 7 kop 8g z  
d l a  z a s p o k o je n ia  r ó ż n y c h  j - g o  s k a r b o w y c h  i  
p a r t y k u l a r n y c h  z a l e g ł o ś c i ,  n a z n a c z o n e  n ow e  
terminy-, p i e r w s z y  d n ia  5 , d r u g i  7 a  t r z e c i  g  
m ca  n a s tę p u ją c e g o  o k lo b ra  t e r a z n ie y s z e g o  roku ;  
a z a te m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a k o w y  m a j ą t e k , z e ­
chcą p r z y b y d ź  d l a  l i c y t a c y i  d o  t e g o  g u b e r n ia l ­
n e g o  R z ą d u ,  n a  te te rm in y .  D n i a  i 5 j u l i i  
1 8 j g  roku.

A s s e s o r  Ja n  I s k r z y c k i .
S e k re ta r z  K a z i m .  N o w i c k i .

3 O d  R z ą d u  g u b e r n ia ln e g o  W i l e ń s k ie g o  
o g ł a s z a  s i ę :  i ż  na  za sp o k o jen ie  z a l e g ł o ś c i , ° -  
b y w a t e l a  p o w i a tu  B r a s ł a w s k i e g o , B i e l i k o w i -  
c z a  ,  z a  a d m in i s t r a c y ą  d ó b r  B i e ło w ic z  , w  g u ­
bern ii  m iń sk ie y  p o ł o ż o n y c h , S k a r b o w e y  n iedo ­
p ł a t y  ru b l i  srebr. 5 s ń s  kop . 52  , n a z n a c z o n y  
n a  p r z e d a ż  z  p u b l ic z n e g o  ta r g u  , f o l w a r k  G u -  
d z : s z l i  z  m a ją tk u  B i e l i k o w ic z ą  K o z a c z y z n y ,
z n a y  d u ją ce  g o  się w  p o w ie c ie  B r a s ł a w s k u n , oce­
n io n y  ru b l i  srebr. 7 , g 2 2  ;  a z a te m  ż y c z ą c y  na­
b y d ź  t a k o w y  f o l w a r e k , zech cą  p r z y b y d ź  d l a  
t a r g ó w  d o  t e g o  g u b e r n ia ln e g o  R z ą d u  na te r ­
m in y  :  p i e r w s z y  d n ia  3 , d r u g i  6  a  tr z e c i  g  m ca  
n a s tę p u ją c e g o  o k to b r a  t e r a z n ie y s z e g o  t 8 i g  roku  
z  d o s ta te c z n e m i  sum m am i. D n i a  i 5 j u l i i  1 8 t g  

roku.
A s s e s o r  J a n  I sk r z y c k i .

S e k r e ta r z  K a z i m .  N o w ic k i .

W y j e ż d ż a  z a  g r a n ic ę  :

5 G u b e r n ii  W i l e ń s k i e y ,  P o w ia tu  W i l e ń ­
sk ie g o  s z la c h c ic  J ó z e f  S ękow sk i  do  C e sa rs tw a  
tu re c k ie g o  do  m ia s ta  S to łe c zn e g o  K o n s ta n ty n o ­
p o la ,  w  p r z e d m io c ie  n a u k o w y m , n a  ro k  j e d e n .


